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Na Rok Panik i 1782.
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Dra a 25 Grudnia

E  variis optimum fumendum ejł.

Mości Panie  M O N IT O R .

DO gadzaiąc guftowi i ciekawo
ści W. M. Pana, gdy fię m y

ślą zaftanawiam  nad opacznym  
wfzyftkich guftem, poznaię iź w tak



1

niby oświeconym wieku, w tak o- 
kropnym hanie nafzego Narodu , 
nayfpofobnieyfzy m fr/udkiem (do 
utrzymania nafzego Imienia, w 
cudzych Krajach w pamięci) wfzy- 
fcy pogardzaią, bardziey zbytki 
niżeli naukę fzacuiąc. Ci fa to 
ludzie którzy zatopiwfzy hę w 
zbytkach na wykwintne potrawy, 
zwykli fwe wyfilać rozumy, i po
wieść flawnego Krasomówcy, za- 
chowuią tylko przy hole, roźnemi 
zabawionym potrawami.

Czyliź ten okazuie fmak w obie
raniu nauk, który zuchwalę po
wtarza te iłowa: a mnie co po tylu 
umidętnosciach, nie przenikaiąc te
go, źe zafzczyconego urodzeniem 
człowieka, nadewfzyhko fzpeci nie- 
wiadomość, i ieft przyczyną iego 
rozwiozłości. Nie oświecenie al

bo-



o* bowiem um yflu fprawuie ciemność 
!u , ferCa, a  z ciemności ferca złe w  
do życiu obcowanie, zie zaś obcowa- 
w  ciągnie za. fobą gnuiność, k tó 

ra  ieft zrzodłem  wfzyftkich wyftęp- 
kow. Czy liż kto przeczyć m oże iz 
w  nieoświeconyeh wiekach, zacho
wane były prawidła, i w ilizy  m a
na niefworność obyczayności.

Coź mi za pożytek przyniefte 
Łacina, (m ow i d ru g i) iuż to  ię- 
zyk pogrzebany, in iezgadza  ftę z 
teraznieyfzą modą, na coż mi nad 
nim  poł wieku tra w ić ? P o g ard za 
ła  inni nauką Filozofii, W ym ow y, 
M atem atyki, Hiftoryi i t. d. nay- 
wiukfza um ieiętność pokładaiąc w 
praw niczych aryngach.

0 j Lecz moim zdaniem , ci wnay-
aH fatalnieyfzym  zoftaią błędzie, ktq-

rzy



rzy umienie Fiiozofii famym tył- wf: 
ko Duchownym zoftawuią, nie/u- ]eb 
waźaiąc, źe każdy człowiek,, po- nia 
winien mieć zdrową i fzczęrą wia- cze 
domość, zafadzaiącą fię na pe- tey 
wnych prawi dłaęh, do dochodzę- wie 
nia iafney kaźdey rzeczy prawdy, w t
Filozofia ieft to nauka oświecie i rof
obyczayności, przeto naywybor- dzi
nieyfze ćwiczenie młodzi bez wia
domości F ilozofti, ieft tylko po- j 
Wierzchowne ukfztałcenie, bez ze- kie 
wnetrznego g ru n tu . Uwaźaiac źyl
tedy iź umienie Filozofii, wielki arc
pożytek przynofi ludziom w lpo- 
łeczeńftwie ludzkim, tak wielką po
moc w nabywaniu nauk, ufilnie q 
nie ftarać fię należy.

Gardzą inni umiejętnością Ma
tematyki, famym ią tylko zofta- 
WLiiąc Aftronomoih, nie wfpomnia-

\vlzy



wfzy na dane iey od wfzyftkich za
lety. T a  ieft nauką rozumowa
nia, prawidłem myślenia , i kim 
czem wfzelkich. umieietności, bez 
tey nakoniec niemiełibyśmy fpra- 
wiedliwości w pożyciu, proporcyi 
W budowie, i ta  fama ieft w pokoi u 
roftropnym Miniftrem a nąwoynię 
dzielnym Hetmanem.

Nie mówię ia aby ona tak wiel
kie w nafzym Kraiu czyniła po  ̂
źytki, gdyż ta umieiętność iak ieft 
arcy-poźyteczna, tak nie ieft w gu
ście nafzego Narodu, lecz niewierni 
dla czego: czyli źe nie wyfzła z 
Rzymu, czyli też dla iey fcnie więl- 
kiey trudności.

Geografia także z wiadomością 
dawnych dzieiow wiele przynoft 
pożytku. T a m  ta wyftawuie na

oczy?-



oczy, tak obfzerne dzieło rąk Bo- 
fkich, ta  uczy dobre i złe poznawać, 
to  ćwiczenie nafze czyni g ru n to 
wne, Oyczyźnie pożyteczne? a nam  
fam y m chwalebne.

Chcący zaś odnieść z nauk po
żytek i część nayiepfzą na fię od 
zy lkać , niech bam uie fwe m yśli, 
ale bez przym ufu, niech polkram ia 
byftrość dowcipu, ale bez p rz y 
tłum ienia, niech powściąga wol
ność i zbytek w w yrażeniach, ale 
bez wycięczenia onychźe,

T e  to  fą fposoby, które wfzyfikie I 
um yfły kierować pow inny, i kto 
nie ma tych prawideł, wym ieniać ; 
byftrości zw yczaiem  n a tu ry  i 
praw dy niezdołaj żadna myśl bez 
praw ideł nie będzie w  miarę, ale 
albo przesadzać albo nie dofadzać

za-
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z a c z n ie , bez tych  naypięknieyfza 
myśl lianie fię Ó łbrzym em , a choć
by i nuygłębfzy ro zu m  zapom niał 
city eh prawidłach, zap ew n i (lałby 
fię z fwey wytworności, innym nie
znośnym , a fa m e m u  fobie nie z ro 
zum iałem .

M ożem y w ięc być przekonani, 
iż  tak p i e k n e  przy m io ty  urny Ilu, 
choć fą z fiebie chwalebne, podpa
dała ato li częftokroć naganie, k ie 
d y  rozfądnym  fm akiero, i w ybo
rem  w  rzeczach m iarkow ane nie  
fą; w iadom ość albowiem  dobrego 
obcowania, ieft kawałek św ie tn y , 
l e c z  ieft m niey p ożyteczn ym , g d y ż  
iafność nie w fw o im  czafie i m iey- 
fcu , ieft b ły fk aw ica , a  nie flońce. 
T a m  ieft żyw ość m yśli, ale fw ą  
ży w o śc ią , ca łe  w yrażenie pfuie, ta  
głęboka ale nie W ydatna, ta  ła tw a  
i profta, ale nazbyt podła, ta  w yfo-



ka ale zuchwała, ta  tęga ale przy
kra, ta nowa ale wykwintna, i t. d. 
tych zaś wad, które każda myśl 
za lobą pociąga, uchronić lię ina- 
czey nie można, tylko przez czyta
nie kfiąg.

Mam tedy honor przy dniu dzi- 
fieylzym, powinfzować W .M . P a
nu tak dobrego guftu, który W. M. 
Pan mafz w odczytywaniu Monito
rów,że'taki Ikutek przynofifz Kraio- 
wi, iż każdy zapatruiąc lię na W. 
M. Pana, nie będzie leniwym wod- 
czytywaniu tychże Pism; My tak
że z fwey ftrony, ftarać fię będzie
my, aby w czymeśmy w tym Roku 
zaflużyli na naganę, w przyfzłym 
pochwałę dlafiebie z iednali,


